
W trosce o dalszą poprątuę 
poziomu materialnego 
ludności i podniesienie jej 

siły nabywczej

Uchwała Rady Ministrów
z dnia 14 listopada 1953 r. w sprawie częściowej obniżki cen deta­
licznych artykułów spożywczych i przemysłowych,cen potraw i napojów 
w zakładach gastronomicznych otwartych, oraz niektórych usług

1. dokonać z dniem 15 listopada 

1953 r. częściowej obniżki cen de­
talicznych artykułów spożywczych 
i przemysłowych, cen potraw i na­
pojów w zakładach gastronomicz­
nych otwartych, oraz niektórych 
usług zgodnie z zestawieniem po­
danym w załqczniku do niniejszej 
uchwały, zawierajgcym ważniejsze

artykuły podlegajqce obniżce cen. 
Przyniesie to oszczędność dla lud­
ności pracujqcej w wysokości ca 
4.500 milionów złotych w stosunku 
rocznym, a łqcznie ze zniżkq cen 
dokonanq w drodze sprzedaży pore- 
manenłowej i posezonowej 5.400 
milionów złotych;

2. zobowiqzać ministra Handlu 

Wewnętrznego oraz ministra Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła do 
wprowadzenia obniżonych cen w 
życie z dniem 15 listopada 1953 r.

Prezes Rady Ministrów
Bolesław Bierut

Załącznik do Uchwały Rady Ministrów z dnia 14 listopada 1953 roku
Wykaz ważniejszych artykułów podlegających 
_________ obniżce cen ______________

konserwy warzywne o 10.0 proc, 
o 40,0 proc.susz warzywny

14. Ryby | przetwory rybne:
śledź solony e 5,0 proc.
śledź marynowany o 25.0 proc.
dorsz świeży o 10,0 proc.
filety dorszowe o 5.0 proc.
dorsz wędzony o 5,0 proc.
leszcz wędzony o 15,0 proc.
roi mopsy t moskaliki o 10.0 proc.
ryby słodkowodne śwież®
1 mrożone o 5,0 proc.
karp o 5,0 proc.

15. Konserwy trwale t ryb morskich:

„Bałtyk" wędzony w oleju o 10.0 proe.
Pulpety w sosie greckim o 10,0 proc.
Pasztet rybny o 15,0 proc.
Dorsz w pomidorach

16. Konserwy mięsne 1 dziczy

Konserwy: wieprzowina we w! 
nym sosie średni

Konserwy: gulasz wołowy 1 w! 
przowy średni

Konserwy: wołowina we wła 
nym sosie średnic

Dziczyzna
Lój wolowy surowy
Łój wołowy topiony
17. Wódki gatunkowe wszelki
16. Ocet 6 proc. 1 10 proc.
19. Herbata

o 10,0 proc.

zna:

as
o o 10.0 proe.
e-
oo 10,0 proc, 
s-

o 10,0 proc, 
o 10.0 proe.
o 12,5 proc.
o 11,0 proc.

e o 10,0 proc, 
o 10,0 proc.
0 5,0 proc.

II. Artykuły przemysłowe

20. Mydło 1 proszki:
Mydło gospodarcze o 10,0 proc.
Mydło powszechne o 15,0 proc.
Mydło toaletowe o 10,0 proc.
Proszek do prania e 10,0 proc.
Proszek do zamaczania • 10,0 proc
Tkaniny wełniane zgrzebne

nlskoorocentowe płaszczowe
męskie o 10,0 proc.

21. Tkaniny wełniane zgrzebne
niskoprocentowe płaszczowe
męskie o 10,0 proc.

Tkaniny wełniane płaszczowe
loden o 30,0 proc.

Tkaniny wełniane wlgonlowe
ubraniowe męskie

Tkaniny wełniane i 
. nlskoorocentowe

o 20,0 proc.
sukienkowe

średnio o 1 2.0 proc
w tym: chleb pszenny o 10.0 proc.

bułki pszenne o 16,0 proc
chała pszenna zwykła o 12.0 proe.
chleb Graham o 7,0 proc.

2. Chleb pszenno-źytni (mieszany)
średnio o 7.0 proc

w tym: chleb nałęczowski o 7.5 proc.
chleb sandomierski o 5.5 proc.
chleb łęczycki o 6,0 proc.
chleb łódzki o 6.0 proc.

guchary pszenno-żytnle o 40,0 proc
3. Pieczywo pszenne wyborowe

średnio
1
o 10.0 proc.

w tym: bułki maślane, rogaliki o 9,0 proc.
warszawianki, rogale,
obwarzanki o 11,0 proc.
solanki, szwedkl o 11.0 proc.

4. Pieczywo półcuklernlcze o 12.5 proc.
w tym: bulki maślane przekładane

o 12.5 proc, 
bułki drożdżowe z serem'o 12.5 proc.

5. Pieczywo cukiernicza o 10.0 proc.
w tym: herbatniki o 10.0 proc.

pierniki 1 mlodownlkj o 10,0 proc.
wyroby waflowe o 10,0 proc.
biszkopty o 10.0 proc.
suchary cukiernicza o 10.0 proc.

6. Ciastka wszelkie o 9.0 proc.
7. Cukier średnio o 13.5 proc.
w tym: cukier kryształ zwykły o 13,3 proc.

cukier kryształ rafinowany
o 11,4 proc, 

cukier kostka prasowana o 13,8 proc.
cukier kostka piłowana o 13.1 proc.

8. Cukierki wszelkie o 10,0 proc.
9. Galanteria czekoladowa o 10,0 proc.
w tym: prallny o 10,0 proc

czekoladki o 10,0 proc.
batony o 10.0 proc.
kawki i pastylki o 10,0 proc.

10. Chałwa wszelka o 20.0 proc.
11. Miód sztuczny o 20,0 proc.
12. Przetwory owocowe średnio o 15,0 proc.
w tym: marmolada wyborowa

twarda o 12,0 proc.
marmolada miękka
1 popularna o 12.0 proc.
powidła o 15,0 proc.
dżemy o 15,0 proc.
kompoty o 10,0 proc.
susz Jabłkowy o 20,0 proc.
płynny owoc o 9,0 proc.
eokj o 15,0 proc

13. Przetwory warzywne
średnio' o 25,0 proc.

w tym? ogórka konserwowe,
« korniszony, plkle o 20,0 proc.

Jnetwory. pomidorowe o ao.o proc,

Chustki na plecy wełniane Je-
sienne o 20,0 proc.

22. Tkaniny Jedwabne sukienkowe
krepa puszvsta o 15,0 proc.

Tkaniny jedwabne sukienkowe 
antylopa o 20,0 proc.

Tkaniny Jedwabne blellźniane 
georgetta niektóre gat. o 15.0 proc.

Tkaniny Jedwabne sukienkowe 
georgetta niektóre gat. o 30,0 proc.

23. Odzież średnio o 10,0 proc.
w tym: »e!niane płaszcze mę­

skie o 8.0 proc.
wełniane ubrania męskie o 10,0 proc
wełniane płaszcze dam­
skie o 12.0 proc.
wełniane ubiory damskie o 15,0 proc.
wełniana konfekcja chło­
pięca, dziewczęca 1 dzie­
cięca o 10,0 proc.
welwetowa i dewetyno, 
wa odzież o 10,0 proc.

24. Bielizna z tkanin bawełnianych, sztucz­
nego jedwabiu | innych sztucznych włó-
kleń:

Bielizna męska:
Koszule męskie drukowane, fla­

nelowe nocne o 10.0 proc.
Kalesony długie, krótkie o 10.0 proc.
Piżamy o 10,0 proc.
Bielizna chłopięca:
Koszule dzienne drukowane I X

flanelowe, nocne o 10,0 proc.
Kalesony o 10.0 proc.
Piżamy o 10,0 proc.
Bielizna damska:
Komnlety o 10,0 proc.
Koszule dzienne, nocne o 10,0 proc.
Piżamy o 10.0 proc.
Komplety plażowe o 10.0 proc.
Chusteczki do nosa o 30,0 proc.

25. Artykuły niemowlęce trykotażowe (dziane):

Kaftaniki o 100 proc.
Śpioszki o 10,0 proc.
Śliniaczki o 10,0 proc.
Paletka o 10,0 proc.
Żakieciki o 10,0 proc.
Kubraczki o 10,0 proc.

26 Trykotaże (dziane) dziecięce:

Pulowery wełniane, golfy o 10,0 proc.
Ubranka wełniane o 10,0 proc.
Sukienki, spódniczki, bluzeczki o 10,0 proc.
Rajtuzy wełniane, niedźwiadki o 10,0 proc.
Bezrękawniki, wiatrówki o 10,0 proc.

haweJniant. mai teczki o 10.0 pwę.

27. Bezrękawniki (swetry) 
męskie i damskie o 10,0 proc.

28. Pończochy damskie:
20.0Steelońowe II gat. o proc.

Steelonowe III gat. o 16.0 proa.
Steelońowe IV gat. o 12.7 proc.
Nylonowe o 30.0 proc.
29. Skarpetki męskie 1 damskie:

10.0Steelonowe o proc.
Z domieszka steelonii o 10,0 proc.
30. Odzież sportowa 1 turystycz 

na średnio o 7.0 proc.
31.
Kap

Nakrycia głowy:
plusze męskie wełniane wIoj

10.0sowę o proe.
Knr>olusze damskie o 10,0 proc.
32. Obuwie welurowe damskie 

ze świńskiej skóry o 15,0 proc.
33. Sandały «kórzane dziecięce 

na spodach gumowych o 10,0 proc.
JM. Obuwie tekstylne:
Półbuty damskie tekstylne b 100 pror.
Półbuty męskie tekstylne o 10 0 proc.
Meltonkl o 10.0 proc.
Walonki o 10.0 proc.
Gdynk: tekstylne o 10.0 proc.

czółenka damskie o 10,0 proc.
papucie filcowe o 10,0 proc.
botki filcowe o 10.0 proc.
botki dziecięce „Baby" o 10,0 proc.

35. Obuwie tekstylno-gumowe:
„botki" o 10.0 proe.
ipecjalk! damskie o 10,0 proc.
specjalki dziecięce o 10,0 proe.
tenisówki o 10.0 proc.
Podhalanki , o 10,0 proc.

36. Galanteria skórzana średnio o 15,0 proc.
teczki skórzane o 15,0 Rroc.
torebki skórzane o 15.0 proc.
torby skórzane o 15.0 proc.
torebki filcowe o 15,0 proc.
walizki o 15,0 proc.
portfele 1 portmonetki o 15.0 proc.
tornistry o 15,0 proc.
rękawiczki skórzane o 15,0 proc.

37. Zabawki wszelkie o 15,0 proc.
33. Meble:

meble kuchenne ó 10.0 proc.
komplety sypialne o 15,0 proc.
komplety kombinowane o 10,0 proc.
tapczany o 10,0 proc.
szafy o 10.0 proc.
stoły i stoliki o 10.0 proc.
łóżka o 12.0 proc.
wszystkie pozostałe
meble o 12,0 proc.

39. Wózki dziecięce:
wózki głębokie’ o 10,0 proc.
wózki spacerowe o 15,0 proc.

I. Artykuły spożywcze
1. Pieczywo pszenne zwykle

UCHWALA SIĘ:

(Dokończeni* tut itr. 3)



Konferencja prasowa u ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa

MOSKWA. Agencja TASS donosi: 13 bm. minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow przyjął na 
konferencji prasowej przedstawicieli prasy racftlecklej 
oraz przebywających w Moskwie korespondentów zagra­
nicznych.

W. M. Mołotow złożył następujące oświadczenie:

Dnia 3 listopada rząd ra­
dziecki wystosował do rządów 
AnglH, USA f Francji notę w 
sprawie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych.

W nocie tej rząd radziecki 
zaproponował zwołanie konfe 
rencjl ministrów spraw zagra­
nicznych, aby, po pierwsze — 
z udziałem ministrów 6praw 
zagranicznych USA, Anglii, 
Francji, Związku Radzieckiego 
i Chińskiej Republiki Ludowej 
rozważyć środk' złagodzenia 
napięcia • stosunkach między­
narodowych oraz, po drugie— 
z udziałem ministrów spr-aw 
zagranicznych USA, Anglii., 
Francji 1 Z wiązką Radzieckie 
go omówić problem n!em'eckl 
f związane z tym zagadnienia 
dotyczące zapewnienia bezpie 
czeń3twa Europy.

Ta nota rządu radzieckiego 
wywołała za granicą liczne 
echa zarówno ze strony kół o- 
flcjalnych, |ek 1 w prasie róż­
nych kierunków, gdyż w nocie 
tej wysunięte zostały zagad­
nienia, których rozwiązanie 
miałoby wielkie znaczenie dla 
utrwalenia pokoju j bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

W szerokich kołach społe­
czeństwa wielu krajów propo­
zycje rządu radzieckiego przy 
jęto zostały pozytywnie.

Inaczej ustosunkowały 61ę 
do tych propozycji koła rzą­
dowe | niektóre organa prasy 
USA t Anglii, a także Francji. 
Prezydent USA Eisenhower 
nazwał nawet notę radziecką 
..negatywną", twierdząc, |ż rze 
komo „nota radziecka nie wy 
raża żadnego zamiaru wspól­
nego spotkania", chociaż ta­
kie oświadczenie pozostałe w 
wyraźnej (sprzeczności z rze­
czywistym stanem rzeczy.

Sprawa zwołania konferen­
cji ministrów spraw zjgranlcz 
nych znajduje się obecnie w 
centrum zainteresowania mię­
dzynarodowej opinii publicz­
nej. Mówienie o tym, Iż Zwlą 
rek Radziecki rzekomo nie o- 
kazuje chęci „wspólnego spot 
kania" nie zdoła wprowadzić 
w błąd tych, którzy znają fak 
ty. Nie trudno się przekonać, 
że sprawa przedstawia się 
wręcz przeciwnie. Wystarczy 
przypomnieć. iż rząd radziecki 
tylko w ostatnim czasie trzy­
krotnie już stawiał wobec rzą 
dów USA, Anglii 1 Francji za 
gadnlenie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranlczr 
nych: 4 sierpnia. 28 września, 
3 listopada.

Rzecz polega Jednak nie na 
tym, lż rząd radziecki chce 
zwołania konferencji ministrów 
opraw zagranicznych, a rządy 
USA, Anglii i Francji nie 
chcą zwołania takiej konferen 
cJ1. Nie można nie przyznać, że 
wszystkie te rządy wypowie­
działy się za zwołaniem konfe 
rencjj ministrów spraw zagra­
nicznych. Niemniej Jednak nie 
potrafiły one dotychczas osiąg 
nąć porozumienia w sprawie 
celów zwołania takiej konfe­
rencji.

Jeśli chodzi o stanowisko 
Związku Radzieckiego w tej 
sprawie, to zostało ono szcze­
gółowo sformułowane w nocie 
ZSRR z 3 listopada. Stano­
wisko nasza polega na tym, że 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Jest niezbędna 
1 pożyteczna, jeżeli zwołanie 
takie| konferencji będzie mia­
ło na celu złagodzenie napię­
cia w stosunkach międzynaro­
dowych. Jeślj sądzić z niektó­
rych oświadczeń rządów USA, 
Anglii | Francji — wypowia­
dają się one również za złago 
dzenlem napięcia międzynaro­
dowego. Ale. Jak widać, co ln 
nego Jest' wypowiadać się za 
zmniejszeniem napięcia w 6to 
sunkach nifędzynarodowych a 
co Innego — uczynić realne 
kroki w tym kierunku.

My uważamy, te konferen­
cja powinna się odbyć po to, 
aby uczynić krok naprzód w 
kierunku utrwalenia pokoju 1 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. Tym właśnie celom po­

winno służyć rozpatrzenie kro 
ków zmierzających do zmniej­
szenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, Jak rów­
nież omówienie problemu Nie 
mleć łącznie ze sprawą przy­
wrócenia ich ledności narodo­
wej 1 zawarcia traktatu poko­
jowego, ponieważ rozwiązanie 
problemu niemieckiego JeetnaJ 
ściślej związane z zapewnie­
niem bezpieczeństwa Europy, 
a więc ze złagodzeniem napię­
cia międzynarodowego.

Inne stanowisko zajęły rzą 
dy Stanów Zjednoczonych. 
Anglii | Francji. Odmawiają 
one rozpatrzenia aprawy zła­
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, a o- 
mówlenle problemu niemieckie 
go chcą podporządkować nie 
zadaniom przywrócenia fedno 
ści Niemiec na zasadach poko 
Jowych i demokratycznych, 
lecz zadaniom przyśpieszenia 
Ich remllltaryzacjl. ,

Osądźcie sami, czy Idąc tą 
drogą można przyczynić się do 
tego, by dokonać kroku na­
przód w kierunku utrwalenia 
pokoju 1 bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego? My, ludzie ra­
dzieccy, odpowiadamy na to: 
Nie można będzie tego uważać 
za krok naprzód w kierunku 
utrwalenia pokoju, nie przy­
czyni się to do rozładowania 
napięcia w stosunkach między­
narodowych.

Wobec tego w Jakimże ce­
lu wysunięta została propozycja 
zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Lugano? Widocz­
nie nie po to, aby dołożyć po­
ważnych starań w celu uregulo­
wania najpilniejszych pro­
blemów międzynarodowych 1 
zmniejszenia napięcia międzyna 
rodowego. Nie Jest oczywiście 
rzeczą przypadku, że przedsta­
wiciel Departamentu Stanu 
USA natychmiast po ogłoszeniu 
noty zawierającej propozycję 
konferencji w Lugano wyraził 
„poważną wątpliwość, czy będą 
osiągnięte jakieś ostateczne po­
rozumienia w wypadku, Jeśli 
konferencja w Lugano dojdzie 
do skutku".

W tych dniach opublikowany 
został artykuł posła do parla­
mentu holenderskiego prof. 
Herredsona, który Interpretuje 
stanowisko USA, Anglii i 
Francji jako bezpośrednie dąże­
nie do tego, by wszelkie roz­
mowy o konferencji czterech 
mocarstw dopiowadzić do nega 
tywnych wyników. „Są nawet 
wszelkie podstawy do przypu­
szczenia — powiada on — że 
właśnie to niepowodzenie było 
ich rzeczywistym celem".

Można oczywiście prowadzić 
rozmowy w sprawie zwołania 
konferencji czterech mocarstw, 
skoro nie podobna ignorować 
faktu, że szerokie koła między­
narodowe odnoszą się do tego 
przychylnie, a w Istocie prowa 
dzic sprawę tak, by te rozmo­
wy zakończyły się niepowodze­
niem. Związek Radziecki ma do 
tego zupełnie inny stosunek- 
Sprawa konferencji nie jest dla 
niego przedmiotem spekulacji. 
Nasze zainteresowanie konfe­
rencją związaną z uregulowa­
niem najpilniejszych problemów 
międzynarodowych podyktowa­
ne jest dążeniem do zmniejsze­
nia napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych, do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Oto dlaczego Związek Ra­
dziecki proponował i proponu­
je rozpatrzenie z udziałem 
USA, Anglii, Francji, ZSRR i 
Chińskiej Republiki Ludowej 
sprawy złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Nikt nie może zaprze­
czyć, że udział Chińskiej Repu­
bliki Ludowej ma niezmiernie 
doniosłe znaczenie dla uregu­
lowania najpilniejszych pro­
blemów międzynarodowych, tak 
samo, jak nie można po­
ważnie mówić o uregulowa­
niu najpilniejszych proble­
mów międzynarodowych, nie 
poruszając sprawy stosunków 
wzajemnych między Stanami 
Zjednoczonymi a Chińską Re­

publiką Ludową. Dla całkowite­
go uregulowania kwestii kore­
ańskiej, łącznie z wycofaniem 
wojsk obcych z Korei i rozwią­
zaniem problemu zjednoczenia 
państwa koreańskiego, ważne 
jest również to, by inne kraje 
liczyły się z uzasadnionymi in­
teresami takiego państwa azja­
tyckiego, jak wielka Chińska 
Republika Ludowa. Sam faict 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie konferencji pięciu 
wielkich mocarstw z udziałem 
Chin świadczyłby o tym, że 
dokonany został realny krok 
w kierunku rozładowania na­
pięcia w stosunkach między- 
narodowcyh, w kierunku u- 
tiwalenia pokoju. Niedawno 
Eden przemawiając w Izbie 
Gmin, powiedział, że złagodze­
nie napięcia w stosunkach mię­
dzy Wschodem a Zachodem 
zależy rzekomo tylko od Związ 
ku Radzieckiego. Nie jest to, 
rzecz Jasna, przekonywające. 
Czyż „Zachód" nie ponosi głó­
wnej odpowiedzialności za o- 
becne rozbieżności z krajami 
Wschodu? Z drugiej strony 
jest zupełnie oczywiste, że u- 
dział Chin w konferencji pię­
ciu mocarstw byłby doniosłym 
krokiem w kierunku zmniejsze­
nia rozbieżności między Zacho­
dem a Wschodem.

Wszystko przemawia za tym, 
że jeśli rzeczywiście istnieje 
dążenie do uregulowania ist­
niejących problemów między­
narodowych, to kluczem do te­
go jest -rozpatrzenie sprawy 
zmniejszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Byłoby jednak rzeczą niesłusz­
ną przedstawiać sprawę w ten 
sposób, jakoby propozycja roz­
patrzenia sprawy zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego o- 
znaczała próbę niezwłocznego 
doprowadzenia do ogólnego 
uregulowania wszystkich palą 
cych problemów, Jakie istnie­
ją zarówno na Zachodzie, Jak 
1 na Wschodzie. Nikt nie zgo 
dzj się z>taką uproszczoną in­
terpretacją wypaczającą sens 
tej propozycji. Ale nlesłuez. 
ne byłoby z góry krępować 
konferencję, skoro ona 6ama 
powinna ustalić, Jakie decy­
zje mogłyby Już teraz przy, 
czynić się do rozładowania na 
pięcia w stosunkach między­
narodowych. Również pod 
tym względem stanowisko 
Związku Radzieckiego Jest zu 
pełnie Jasne.

Popieramy propozycję roz 
patrzenia środków zmierzają­
cych do złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych, kierując się dążeniem 
do utrwalenia pokoju 1 bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Dlatego też przywiązuje­
my pierwszorzędne znaczenie 
do tego, aby konferencja plę 
clu mocarstw obrała za punkt 
wyjęcia konieczność wstrzy­
mania wyścigu zbrojeń, uzy­
skania istotnej redukcji zbro­
jeń, przede wszystkim sa­
mych wielkich mocarstw, na 
których, zgodnie z Kartą NZ, 
spoczywa główna odpowie­
dzialność za zapewnienie po. 
koju j bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Z zadaniem 
redukcji zbrojeń wląte się nie 
rozerwalnle również sprawa 
zakazu broni atomowej, wodo 
rowej i innych rodzajów bro­
ni masowej zagłady. Nie ma 
bardziej doniosłego 1 bar­
dziej palącego problemu dla 
narodów całego świata niż 
problem redukcji zbrojeń, 
niż zaprzestanie wyścigu zbro 
Jeń. Ąle my wyrażamy goto­
wość rozpatrzenia również ln 
nych problemów, od których 
rozwiązania zależy zmniejsza 
nie napięcia fnlędzynarodowe 
go- * * •

W związku z tym nlespo- 
sób pominąć jednej sprawy. 
Zarówno w wypowiedziach mę 
żów stanu na Zachodzie, Jak 
1 w artykułach większości 
organów prasowych za grani 
cą przemilcza s g propozycję 
ZSRR, aby na konferencji 
rozpatrzyć zagadnienie złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Przeja­
wia się tu oczywiście nacisk 
kół, które zainteresowane są 
w utrzymaniu, a być może 1 
we wzmożeniu napięcia mię. 
dzyftarodowego j które stara­

ją się nie dopuścić do roz­
ładowania tego napięcia. Nie 
mniej Jednak my wyrażamy 
przekonanie, że takie przeciw 
działanie ze strony agresyw­
nych kół nie tylko nie osłabi 
wysiłków ludzi, dążących do 
utrwalenia pokoju, lecz spowp 
duje Jeszcze większe zdecydo 
wanle. by osiągnąć rozładowa 
nie napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych. Nota radzlec 
ka z dnia 3 listopada propo­
nuje również omówienie z 
udziałem ministrów spraw 
zagranicznych USA, Anglii, 
1 ZSRR sprawy Niemiec. 
Nikt nie zaprzeczy, że 
rozwiązane tego zagadnie­
nia ma doniosłe znaczenie 
dla zapewnienia bezpleczeń. 
stwa ' w Europie, dla 
utrwalenia pokoju. Właśnie 
dlatego Związek Radziecki wy 
powiada się za tym. by omó­
wienie sprawy Niemiec obej­
mowało problem zjednoczenia 
narodowego Niemiec i zawar­
cie traktatu pokojowego de 
mokratycznym t miłującym p© 
kój rządem ogólnonlemlecklm. 
Odpowiadałoby to Interesom 
wszystkich miłujących pokój 
państw europejskich i rzecz 
prosta Interesom samego na­
rodu niemieckiego.

Na Innym stanowisku stoją 
rządy USA, Anglii j Francji. 
Odmawlaja one dokonania Ja 
klchkolwiek praktycznych kro 
ków w kierunku przywrócenia 
Jedność, Niemiec 1 rozpatrzę, 
nia wnrawy traktatu pokojowe 
go. Wkrótce miną |uż 2 lata 
od chwili, gdy rząd radziecki 
przedstawił projekt podstaw 
traktatu pokojowego z NJem. 
oaml. Niemniej Jednak rządy 
trzech mocarstw dotychczas 
nie za|ełv stanowiska wobec 
tych propozycji j nie przed­
stawiły własnego projektu trak 
tatu pokojowego. Dążenie Jch, 
by drogą zawarcia układów 
z Ronn j Paryża lak naj­
szybciej wc'ąfznać Niemcy za 
chodnie do agresywnego pół­
nocno-atlantyckiego bloku m<-> 
carstw, wymierzonego przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu 
I kratom demokracji ludowe!, 
świadczy o takim kursie ich 
polityki, który nie ma nic 
wspólnego z interesami przy­
wrócenia Jedności narodnwel 
Niemiec, nie mówiąc Już o za 
newntanlu bezpieczeństwa w 
Europie.

Jeżeli nadal będzie rów­
nież realizowany, ten agresy­
wny kurs, to Niemiec zachód 
nich nikt nie będzie mógł uwa 
żać za państwo pokojowe, 
przekształcą się one bowiem 
w narzędzie określonego im­
perialistycznego bloku mo­
carstw. W takiej sytuącji mo 
że nawet uda się agresywnym 
kołom .bloku północno-aftlan. 
tvcklego osiągnąć na Jakiś 

cza-s porozumień © z agresyw­
nymi kołami Niemiec zachod­
nich, ale rezultat będzie Je­
den: zremllltaryzowane Nlem. 
cy zachodnie, znalazłszy się 
ostatecznie w rękach wczoraj 
szych hitlerowców l Innych 
odwetowców przemówią włas. 
nym Językiem milltarystycz­
nym, przekształcą się w nie­
bezpieczne ognisko nowej a- 
gneejl, z czym nie wolno się 
nie liczyć, Jeślj istotnie dba. 
my o bezpieczeństwo Europy.

Jest rzeczą zupełnie oczywj 
stą, że polityka wskrzeszania 
milltaryzmu niemieckiego o- 
raz dążenie do włączenia Nie 
mieć zachodnich do agresyw­
nego ugrupowania bloku pół. 
nocno.atlantycklego stanowi 
bezpośrednie zagrożenie naro 
dów Francji, Polski, Belgii, 
Czechosłowacji, Danii, Holan 
dii f Innych krajów Europy, 
pozbawia te narody pewności 
dnia jutrzejszego, w takiej sy 
tuacn bowiem nie można li­
czyć na bezpieczeństwo w 
Europie.

W nocie z 18 października 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Anglia i Francji słusznie łą­
czą problem niemiecki z za­
gadnieniem bezpleczeństwa w 
Europie. Jednakże przeprowa 
dzana obecni© remllltaryzacja 
Niemiec zachodnich nie da się 
pogodzić me tylko z bezpie­
czeństwem Ich sąsiadów, lecz 
także z zapewnieniem bezpie­

czeństwa Innych krajów Euro 
py. Niesposób także pogo­
dzić zapewnienia bezpleczeńst 
wa w Europie z coraz więk­
szą rozbudową slecj amery­
kańskich baz wojskowych w 
Europie i na Innych graniczą 
cych z ZSRR obszarach.

Prasa na Zachodzie unika 
z reguły omawiania drażliwej 
sprawy amerykańskich baz 
wojskowych w Europie, Azji 
1 Afryce. Nie znaleźli się Jesz­
cze. Jak s'ę wydaje, tak chwac 
cy dziennikarze, którzy by na 
serio usiłowali dowodzić, że 
amerykańskie bazy lotnicze 1 
morskie, którymi Stany Zjedno 
czone usiłują okrążyć Związek 
Radziecki I kraje demokracji 
ludowej. Jak również Chińską 
Republikę Ludową, służyć ma­
łą obronie USA. Niespoeób re 
go dowieść i nikt temu nie u 
wierzy.

Ale w takim razie Jak moż­
na zaprzeczać słuszności żąda 
nla ZSRR, aby omówić tę spra 
wę — sprawę amerykańskich 
baz wojskowych na obcych te 
rytorlach, Jeśli rzeczywiście 
dążymy do zapewnienia bezpie 
czeństwa wszystkich krajów 
Europy i Jeśli dążymy do roz­
ładowania napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych.

Sekretarz stanu USA Dul- 
les może oczywiście twierdzić, 
że amerykańskie bazy wojsko 
we w Europie. Azji 1 Afryce 
„wzmagają siłę bezpieczeń­
stwa zbiorowego". „Bezpie­
czeństwo zbiorowe" bynaj- 
mnlei nie oznacza tu, jak wi­
dać, bezpieczeństwa wszyst­
kich krajów Europy, skoro 
utworzenie amerykańskich baz 
wojskowych w Jednych kra­
jach europejskich zmierza z 
całą oczywistością do grożenia 
„siłą" innym krajom europej­
skim, w których bazy te nie 
są tworzone. Oznacza to Jed­
nak, że Dulles nie zamierza 
przywiązywać wagi do zawar 
tego w npele amerykańskiej 
oświadczenia e bezpieczeń­
stwie Europy, wychwalając 
raz Jeszcze „siłę" Jako meto­
dę ulubioną w stosunkach mię 
dzynarodowych. W każdym ra 
zle nie należy zapominać, że 
w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego metoda ta została 
Już całkowicie zdyskredyfowa 
na 1 bynajmniej nie rokuje 
nic dobrego tym, którzy chcle 
llby budować w tej mierze ja­
kieś rachuby.

W związku i wyraźną nie­
konsekwencją, Jaka ujawniła 
się w stanowisku trzech mo­
carstw w sprawie Niemiec, 
nie można bowiem nie łączyć 
tej sprawy z problemem za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie, rząd radziecki zmu- 
szony był zwrócić się o od- 
powiedńle wyjaśnienie.

Nota rządu radzieckiego 
w związku z tym głosi: 
„Rząd radziecki chclałby uzy­
skać od rządu Anglii, podob­
nie jak od rządów USA 1 
Francji, wyjaśnienie, czy ich 
deklaracja o gotowości omó­
wienia problemu niemieckie­
go na konferencji ministrów 
czterech mocarstw oraz u- 
znanle przez nie doniosłości 
sprawy zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy oznacza za­
powiedź, że nie będą one sta­
wiały się w takiej sytuacji, 
kiedy z jednej strony propo­
nuje się na konferencji roz­
patrzenie problemu niemiec­
kiego, a z drugiej strony po­
dejmuj© się Jednocześnie kroki 
zmierzające do spowodowania 
ratyfikacji układów z Paryża 
1 Bonn przez te państwa, któ­
re Ich Jeszcze nie ratyfikowa­
ły. Uzyskanie takiego wyjaś­
nienia Jest niezbędne, albo­
wiem ratyfikacja wymienio­
nych układów 1 wejście ich 
w życie uniemożliwia odbudo­
wę Niemiec jako zjednoczone­
go państwa 1 przez to samo 
czyni również bezprzedmioto­
wym omówienie kwestii nie­
mieckiej na konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, gdyż kon­
ferencją tego rodzaju byłaby 
skrępowana uzgodnionymi u- 
.przednlo separatystycznymi zo­
bowiązaniami trzech mocarstw 
1 bońsklego rządu Adenauera 
w sprawie wciągnięcia Nie* 

mleć zachodnich dó bloku 
północno-atlantyckiego 1 u- 
tworzenla zachodnlo-nietnlec* 
klei armii odwetowej". \

W Związku Radzieckim o* 
czekuje się wyjaśnienia w tej 
sprawie.

Po wszystkim, co zostało 
powiedziane, logicznie nasu­
wa się pytanie: czy odbędzie 
się konferencja ministrów 
spraw zagranicznych? Odpo* 
wiedź na to pytanie zależy 
przede wszystkim od stanowi* 
ska USA, Anglii i Francji, a 
zatem od tego, czy zgodzą się 
one na rozpatrzenie sprawy 
zmniejszenia napięcia w sto* 
sunkach międzynarodowych, a 
także problemu Niemiec 1 zwlą 
zanych z tym zagadnień do* 
tyczących zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie.

Aktualność konferencji ml* 
nlstrów spraw zagranlcz* 
nych bynajmniej się nie 
zmniejszyła. Nie należy Jed* 
nak odwracać zagadnienia 
w ten sposób, by z góry spro* 
wadzać konferencję do omó­
wienia Jakiejś jednej sprawy 
1 usuwać z pola widzenia ta* 
klej konferencji zagadnienie 
podstawowe — zagadnienie 
złagodzenia napięcia w sto* 
sunkach międzynarodowych. 
Jakikolwiek sukces na tej dro* 
dze, czy będzie .dotyczył Za­
chodu, czy też Wschodu, moż* 
na uważać za osiągnięcie kra* 
jów miłujących pokój.

Obecnie za granicą wiele 
się plsze o konferencji trzech 
mocarstw na Bermudach, Jak* 
kolwfek Je| specyficzne cele 
| sam separatystyczny charak* 
ter tej konferencji w żaden 
sposób nie może zapewnić roz­
wiązania problemów zwląza* 
nych z koniecznością rozłado* 
wan!a napięcia w sytuacji 
międzynarodowej. Konferencje 
tego rodzaju, mające charakter 
przeciwstawiania Jednych 
państw innym państwom, mo* 
gą także doprowadzić do rezul 
tatów wręcz przeciwnych, a 
nawet przyczynić się. do dal­
szego wzmożeni© napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

Pod Jednym wszakże wzglę* 
dem również ta konferencja 
Jest znamienna. Fakt, że i tej 
konferencji wąskiego ugrupo* 
wanla mocarstw nie zamierza 
się bynajmniej ograniczyć do 
rozpatrzenia Jakiegoś Jednego 
problemu, raz Jeszcze śwlad* 
czy, że nie da się dziś unik* 
nąć rozpatrzenia podstawowe­
go zagadnienia naszych cza* 
sów — nie można uniknąć za* 
gadnienla zmniejszenia naplę* 
cla w stosunkach między* 
narodowych, zagadnienia u- 
trwalenla pokoju i bezpie* 
czeństwa międzynarodowego, 
które przykuwa uwagę wielo* 
milionowych rzesz 1 na 
którego niezwłoczne rozpatrze­
nie nalega Związek Radziecki.

* * *

Po złożeniu oświadczenia, 
W. M. Mołotow udzielił odpo­
wiedzi na pytania korespon­
dentów prasy radzieckiej i za­
granicznej.

S. Weiland (agencja Reute­
ra) i R. Kaslschke (Associated 
Press) w swych pytaniach pro­
sili o wyjaśnienie, Jakie jest 
stanowisko Związku Radziec­
kiego wobec spotkania szefów 
czterech mocarstw — ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii 1 Fran­
cji.

Następnie postawiono pyta­
nie, czy konferencja ministrów 
spraw zagranicznych powinna 
poprzedzić konferencją szefów 
rządów. W swej odpowiedzi 
W. M. Mołotow oświadczył, iż 
nie chodzi o to, by prowadzić 
rozmowy na temat konferencji. 
Rzeczą ważną Jest ustalenie ce­
lów konferencji.

<Z tego punktu widzenia spoj­
rzeć należy na sprawą dwóch 
wymienionych konferencji, po­
nieważ nie Jest to zagadnienie 
organizacyjne, lecz polityczne.

W. Kudriawcew („Izwie- 
stia") zapytał W. M. Mołoto­
wa, jak ocenia perspektywy 
zwołania konferencji politycz­
nej w sprawie Korei.

. * i
(Dokończenie na str. 3) .



Dlaczego dziś?

Uchwała Rady Ministrów

maszyny 1 surowce dla przemy­
słu środków masowego spgży- 
cia. Czy fundament ten zbudo­
waliśmy? Tak, i to w rekordo­
wo krótkirW okresie czasu, w 
tempie nieznanym i niemożli­
wym do osiągnięcia w warun­
kach kapitalistycznych. Wystar 
czy powiedzieć, że produkcja 
roczna naszego przemysłu jest 
dziś 3.6 raza większa niż przed 
wojnę, a w przeliczeniu na 1 
mieszkańca 4,7 raza większa. 
Wystarczy powiedzieć, że z 
kraju jakże przeraźliwie zaco­
fanego i bezbronnego staliśmy 
się jednym z przodujących kra­
jów w Europie.

Wszechstronna pomoc Zwlą 
zku Radzieckiego w uprzemy­
słowieniu naszego kraju przy 
nos] Już dziś owoce: dają Już 
produkcję maszyny dostarczo 
ne nam przez Kraj Rad, zaczę 
la produkcję Nowa Huta, ten 
stalowy pomnik braterskiej 
pomocy kraju socjalizmu, pro 
dukuje Żerań, produkuje ce­
mentownia Wierzbica. Ta po­
moc, ta możliwość oparcia się 
o potężny przemysł kraju so­
cjalizmu pozwala nam na unik 
nlęcle jakże trudne) 1 kosztow 
ne| samowystarczalności w ob 
llczu imperialistyczne] bloka­
dy i dyskryminacji.

Te] samowystarczalności, do 
której zmuszony był Związek 
Radziecki, gdy otoczony przez 
wrogie sobie państwa kapita­
listyczne, narażony w każdej 
chwili na napaść z Ich stro­
ny, sam Jeden muslał wyku­
wać sobie drogę do socja­
lizmu.

Dziś Istnieje ogromny obóz 
demokratyczny, wciąż pogłę­
bia sle 1 zacieśnia współpra­
ca pomiędzy państwami tego 
obozu. Pozwala to każdemu z 
krajów demokracji ludowej 
rozwijać przede wszystkim ta 
gałęzie gospodarki, dla któ­
rych rozwoju posiada najko­
rzystniejsze warunki.

Czy Je6t kwestią zbiegu oko 
1'czności, że problem przy­
spieszenia procesu podnosze­
nia stopy życiowej stanął jed­
nocześnie we wszystkich kra­
jach obozu pokoju i demokra­
cji?

Nie, nie Jest to kwestia 
przypadku. Jest to wynik ta­
kiego ukształtowania się sytu­
acji międzynarodowej, takie 
go ukształtowania się sił w 
świecie, które stworzą możli­
wości podjęcia zakrojonej na 
szeroką skalę ofensywy w ce­
lu przyspieszenia wzrostu sto 
py życlowel wielomilionowych 
mas ludzi pracy w krajach 
obozu demokratycznego.

W ciągu ostatnich lat, o- 
statnlch miesięcy nastąpiły 
wielkie zmiany w układzie sił 
na arenie międzynarodowej.

Nastąpiły zasadnicze prze­
sunięcia w ogólnej skali na 
korzyść alł pokoju i demokra­
cji, na niekorzyść sił impe­
rializmu 1 wojny. Związek Ra­
dziecki Jest wielką potęgą go­
spodarczą. Jego osiągnięcia 
budzą podziw jego przyjaciół, 
zaniepokojenie i złość jego 
wrogów. Sukcesy narodów ra­
dzieckich pozwalają lm dziś 
milowymi krokami posuwać 
się naprzód ku komunizmowi. 
Osiągnięcia ZSRR oddziały­
wają na setki milionów ludzi, 
zagrzewając Ich do zrzucenia 
jarzma kapitalizmu.

Wielkie są osiągnięcia kra-

rze- 
prze-

(Dokończenie z 2 str.)
W. M. Mołotow odpowie­

dział: Mamy wrażenie, że stro­
na koreańsko-chlńska czyni 
wszystko, co jest możliwe dla 
zwołania we właściwym cza­
sie konferencji politycznej w 
sprawie Korei. Ale oczywiście 
zwołanie konferencji zależy nie 
od Jednej tylko strony.

Drodney (United Press) za­
pytał, jakie inne problemy o- 
prócz niemieckiego i koreań­
skiego mogłyby być wysunięte 
na konferencji, skoro uznaje się 
możliwość omówienia wszelkich 
międzynarodowych zagadnień.

W. M. Mołotow odpowie­
dział: Z tego co powiedziałem 
wynika, że nie należałoby z 
góry ograniczać tej konferen­
cji do takich, czy innych zagad 
nień. Każdy z uczestników kon 
ferencjl może wysunąć na tej 
konferencji którąkolwiek ze 
spornych spraw międzynarodo­
wych. Jeśli konferencja uzna, 
że uregulowanie tego czy inne­
go problemu przyczyni się do 
złagodzenia napięcia międzyna­
rodowego, powinna to uczynić.

Jów demokracji ludowej. W 
szybkim tempie likwidują one 
wiekowe zacofanie, przekształ­
cają się w kraje wciąż rosną­
cego dobrobytu, w kraje wy- 
soce uprzemysłowione, w kra­
je nowoczesnego, zmechanizo­
wanego rolnictwa.

Jakże odmienny J^st obraz 
świata kapitalistycznego. Stra. 
clł on olbrzymie przestrzenie 
Chin. Przykład Chińskiej Re­
publiki Ludowej promieniuje 
dziś na całą Azję, promlenlul? 
na 375-mlllonowe Indie. Z 
władania Imperialistycznego 
wymyka się coraz ba-dzlej ca­
ły kontynent azjatycki.

Krachem nad krachy zakoń- 
czyla się imperialistyczna a- 
wantura w Korei. Rozpętując 
wojnę w Korei. Imperialiści 
amerykańscy zaopatrzeni w 
najnowocześniejszą broń1 liczy­
li, że błyskawicznym zwycię­
stwem scementują obóz Impe­
rialistyczny. Jeszcze mocniej 
podporządkują sobie Inne kra­
je świata kapitalistycznego, że 
zachęcą Je do wielkiej awan- 
tury — do trzeciej wojny 
światowej, do wojny o uni­
cestwienie socjalizmu. I cóż 
się okazało? Przez trzy lata 
doborowe dywizje amerykań­
skie I 13 Innych państw drep­
tały w miejscu. Nie pomogły 
terrorystyczne naloty. Nie po­
mógł napalm. Nie pomogło 
bestialskie użycie broni bak­
teriologicznej. Prysł mit o 
„nlezwyclężonoścl" armii ame­
rykańskiej, o „nlezwyclężono- 
ścl" Stanów Zjednoczonych.

Wojna koreańska zamiast 
skonsolidować ' obóz imperia­
listyczny, przyczyniła się do 
pogłębienia sprzeczTiośc! mlę- 
dzylmperlallstycznych, a co 
trzeźwiejszym politykom bur- 
żuazyjnym nieudana awantura 
koreańska otworzyła oczy na 
wiele spraw, ostudzając Ich 
zapały wojenne. Amerykańscy 
politycy i generałowie zmu­
szeni zostali do podpisania

Dlaczego właśnie teraz, dla­
czego właśnie dziś Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza 
rzuciła hasło przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących w mieście i na wsi 
i wysunęła je na czoło wszyst­
kich zadań polityczno-gospodar 
czych?

Dlaczego właśnie teraz rząd 
nasz mógł powziąć decyzję do­
tyczącą obniżki cen na szereg 
artykułów spożywczych i prze­
mysłowych?

Postarajmy się odpowiedzieć 
na to pytanie.

Czy mamy do czynienia z 
Jakąś zmianą kierunku? Rzecz 
jasna, te nie.

Nadal celem naszym jest so­
cjalistyczne uprzemysłowienie 
kiaju. Nadal stawiamy sobie za 
zadanie rozwój spółdzielczości 
na wsi. Ale dziś maszerując w 
tym samym kierunku mówimy, 
że możliwe fest przyspieszenie 
wzrostu stopy życiowej ludzi 
pracy w Polsce.

Uczynić życie- narodu pol­
skiego dostatniejszym, kultu- I 
ralniejszym, a więc i radośniej 
szym — oto niezmienny cei, ku 
któremu zmierzały i zmierzają 
wszystkie nasze wysiłki.

Nie mogło być inaczej. Bo 
przecież za cel naszej walki 
postawiliśmy sobie zbudowanie 
socjalistycznego ustroju, społe­
cznego, a więc ustroju, które­
go prawem* jest maksymal­
ne zaspokojenie rosnących 
wciąż materialnych i kultu­
ralnych potrzeb całego spo­
łeczeństwa. A więc nie zmia­
na kierunku, tylko przyspiesze­
nie kroku w raz obranym kie 
runku.

Duże były trudności, z któ­
rymi się borykaliśmy w ciągu 
ostatnich lat. I dziś życie na­
sze nie jest usłane różami. Je­
dnak, nie ma takiego człowie­
ka pracy w Polsce, który by 
sięgnąwszy pamięcią wstecz — 
w lata przedwojennej nędzy i 
bezrobocia, w lata powojenne­
go zniszczenia nie widział na­
szych poważniejszych osią­
gnięć w dziedzinie poprawy by­
tu mas pracujących.

Dziś partia rzuca hasło 
szybszego podnoszenia sto 
py życiowej naszego narodu, a 
rząd wprowadza obniżkę cen 
na szereg artykułów. Dzieje się 
tak dlatego, że dziś istnieją 
warunki, gwarantujące pomy­
ślną, zwycięską realizację tego 
zadania.*

To samo hasło rzucone przed 
paru laty byłoby hasłem bez 
pokrycia. Natomiast dziś jest 
ono w pełni realne. Realne dla­
tego, że naszym ofiarnym wy­
siłkiem stworzyliśmy warunki 
jego realizacji. Stworzyliśmy 
niezbędną, opartą na nowocze­
snej technice i dostatecznie 
mocną bazę przemysłową. Czy 
będąc krajem zniszczonym woj 
ną, krajem, który odziedziczył 
po rządach burżuazjl i obszarni 
ctwie smutny przydomek kop­
ciuszka gospodarczego Europy, 
mogliśmy od razu zakładać real 
ne, stałe 1 szybkie podnoszenie 
stopy życiowej całej ludności?

Rzecz jasna, że nie. Budując 
dom trzeba założyć fundamen­
ty. Chcąc zbudować dobro­
byt narodu, trzeba założyć 
fundamenty tego dobrobytu. 
A fundamentem jego jest 
odpowiednio rozwinięty prze­
mysł ciężki, w tym prze­
mysł wytwarzający maszyny 
dla rolnictwa, wytwarzający

Rząd radziecki przywiązują 
szczególną wagę do rozpatrze­
nia zagadnień dotyczących po­
łożenia kresu wyścigowi zbro­
jeń, znacznej redukcji zbrojeń 
oraz zakazu broni atomowej, 
wodorowej 1 innych rodzajów 
broni masowej zagłady. Jednak­
że mogą być wysunięte również 
inne zagadnienia, których roz­
patrzenie przyczyni się do roz­
ładowania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

J. Żuków („Prawda") zadał 
następujące pytanie: W krajach 
zachodnich mówi się niekiedy, 
że propozycje Związku Radzie­
ckiego w sprawie rozpatrzenia 
kroków, zmierzających do zła­
godzenia napięcia międzynaro­
dowego, można pojmować jako 
żądanie jednoczesnego rozpa­
trzenia wszystkich międzynaro­
dowych kwestii spornych. Czy 
tak jest rzeczywiście? Pożądane’ 
byłoby szczegółowe omówie­
nie tej sprawy.

W. M. Mołotow odpowiedział: 
Jest to oczywiście niesłuszne. Z 
propozycji rządu radzieckiego 
w sprawie rozpatrzenia na kon­
ferencji ministrów spraw zagra 
nicznych kroków zmierzających 
do złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego nie wynika by­
najmniej, że trzeba jednocze­
śnie rozpatrywać wszystkie 
kwestie sporne. Propozycja ta 
oznacza, po pierwsze — że w 
konferencji powinny wziąć 
udział wszystkie wielkie mo­
carstwa bez jakiegokolwiek wy 
jątku, po drugie — że uczestni 
ków konferencji nie wiąże z gó 
ry zobowiązanie ograniczenia 
się do rozpatrzenia jakiejś je­
dnej tylko spornej kwestii mię 
dzynarodowej, lecz że mogą po 
rozumieć się co do rozpatrzenia 
jakiegokolwiek palącego próbie 
mu, jeśli uzna się, że uregulo­
wanie tego problemu przyczyni 
się do rozładowania napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. 
Takie podejście do konferencji 
mogłoby najbardziej przyczynić 
się do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, przy czym 
nikt z uczestników nie byłby z 
góry skrępowany w wysuwaniu 
tych lub innych zagadnień mię 
dzynarodowych,

rczejmu, co wbrew Ich woli, 
przyczyniło się w znacznym 
stopniu do złagodzenia napię­
cia w sytuacji międzynarodo­
wej.

Ogromna i wciąż rosnąca 
przewaga obozu pokoju 1 so- 
clallzmu nad obozem imperia­
listycznym krępuje ruchy pod­
żegaczom wojennym, krzyżuje 
Ich plany, dodaje bodźca set­
kom milionów ludzi do walki 
’o zabezpieczenie pokoju w 
świecie. Przewaga ta sprawia, 
że dziś każdy z krajów obozu 
socjalizmu może przystąpić do 
wzmożonej ofensywy o szyb­
sze zaspokajanie wciąż rosną­
cych potrzeb szerokich mas.

Rzecz Jasna, że Istniejące 
dziś możliwości szybszego 
podniesienia stopy życiowej, 
którego wyrazem Jest u nas 
obniżka cen. nie działają au­
tomatycznie. Tylko czynny u- 
dział całego narodu, tylko wy. 
slłek każdego z nas na -wotm 
odcinku pracy pozwala prze­
kuwać możliwość w 
czywlstość, pozwala 
zwyciężać Istniejące trudności, 
pozwoli zmniejszyć opóźnienie 
rozwoju rolnictwa w stosunku 
do rozwofu przemysłu, likwi­
dować nlerównomlernoścl w 
rozwoju samego przemysłu, 
pozwala zwycięsko kontynuo­
wać dalsze rozwijanie prze­
mysłu ciężkiego, tej podstawy 
naszego rozwoju, tej podstawy 
naszego bezpieczeństwa 1 nie­
podległości.

W tej wielkiej ofensywie, 
do której wzywa nas partia, 
stwierdzając, że możemy | po­
winniśmy sżyhclel niż dotych­
czas Iść po di*xize do dobro­
bytu. nie może zabraknąć żad­
nego Polaka. Musimy w pełni 
wykorzystać warunki, które 
nam umożliwiają realizację 
zadań nakreślonych przez IX 
Plenum. Musimy rozpoczę»ą 
dziś ofensywę doprowadzić do 
pełnego zwycięstwa.

TADEUSZ GUMOWSKI

III. Ceny potraw i napojów 
w otwartych zakładach 

gastronomicznych

IV. OPŁATY ZA USŁUGI W ZAKŁADACH 
USPOŁECZNIONYCH

Konferencja prasowa u ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa

Wypełnimy wskazania 
IX Plenum 

Naszym zadaniem - 
kierować walką o wzrost 

produkcji rolnej w gromadzie
Tezy IX Plenum KC Partu 

oraz referat towarzysza Bole­
sława Bieruta uczą nas, że w 
walce o podniesienie dobroby­
tu całego naszego narodu w o- 
kresle dwóch nalbllższych lat, 
my — pracujący chłopi ma. 
my poważne zadania. Musimy 
tak pracować, by nasze rolni, 
two było przodujące, wyso- 
kowydajne. W związku z tym 
odpowiedzialne obowlą7k| sto. 
Ją przed każdą gromadzką or 
ganlzacją partyjną.

Podstawowa organizacja 
partyjna w nasze) gromadzie 
zrobiła dużo, jeśl) chodzi o 
wykonanie planowym dostaw 
zboża t innych obowiązkowych 
dostaw. Na zebraniach partyj 
nych omawialiśmy najskutecz 
nlejsze formy walki o skup, wię 
kszość członków partii pierw­
sza wykonała dostawy, prawie 
każdy członek partii był aglta 
torem. Dlatego nasza groma­
da przoduje w wykonaniu 
obowiązków wobec państwa.

Na żadnym Jednak zebra, 
nlu partyjnym nie radziliśmy 
Jak podnieść plony, Jak zwlę. 
kszvć hodowlę, nie zastanawia 
llśmy się czy wszyscy chłopi 
właściwie uprawiają glebę, 
czv przestrzegają zarządzenia 
leślf chodzi o zapobiegnie cho 
robom zwierząt ltd. W tym ro 
ku, gdy GOM w Barwicach 
źle pracował co utrudniało 
przeprowadzenie żniw, nasza 
organizacją partyjna. n’e zro­
biła nic. by prace GOM uspra 
wnlć. Ńle zainteresowaliśmy 
się również dlaczego nawozy 
sztuczne były przez GOM roz 
prowadzone z opóźnieniem. 
Sa w naszej gromadzie tacv 
przodujący chłoni Jak Anton! 
Fedorowlak. który na swym 
7-hektarowym gospodarstwie 
trzyma dwa razy tyle Inwen­
tarza co wielu Innych chło­
pów no tym samym areale zie 
ml. Nie zastanawialiśmy elę 
Jednak dlaczego Fedorowlak 
gospodarzy dobrze. a Inni °- 
slagają niższe wyniki, rile sta 
ralfśmy się zapoznać wszyst 
kich z Jego sposobami pracy.

Tezy IX Plenum uczą nas. 
że organizacja partyjną w gro 
madzie musi ująć silnie w ewo 
Je ręce sprawę wzrostu produ 
kcjl rolne|. Nasza gromada, 
w odpowiedzi na IX Plenum,

podjęła wiele zobowiązań. M. 
In. postanowiliśmy o 2 q 
zwiększyć wydajność zbóż z 
ha, zwiększyć pogłowie bydła, 
zorganizować szkolenie agro. 
techniczne. Musimy więc swu« 
omawiać na zebraniach gro­
madzkie) organizacji partyj. 
ne| wykonanie naszych zobo­
wiązań. Musimy z-.stanawlać 
sle nad takimi ną przykład 
spnawamf Jak: dlaczego trze­
ba było Udzielić ulgi w do­
stawie zboża Antoniemu Jęd. 
rzelcz"knwt. dlaczego mu zbo 

nie obrodziło w tym roku. 
Musimy takim chłopom poma 
gać w pracy, interesować sle 
trudnościami ną Jakie napOty 
kala i pomagać w Ich przezwy 
clężanlu.

Antoni Fedorowlak, przodu 
lący chłop na«»e| gromady, po 
wiedział ml niedawno, że le­
szcze wlęnel hodowałby świń 
f krów, gdyby miał odnowled 
ne pomieszczenia. Fedorowla 
kowi można pomóc — może 
on otrzymać kredyt na remont 
■mhudowpń gospodarczych. 
Gdvbvm fa. fnko sekretarz or 
ganlzac)) partyfnet, intereso­
wał rfrotnfnernfrt snraWR- 
m) produkcl' ro’ne| — to n’e. 
watn’'w'e tuż d-awn0 pnmócł 
hvm Fedorpwlakowi uzyskać 
odtv"v'edn!e kredyty.

pard.ro wa*jia fest u nas 
eprgwa bazy paszowe| dla by­
dła. Do niedawna zdawało ml 
sle. że ba’V powiększyć nie 
można. Tymczarem okazu le 
s'* że można, Nlellczn' tvlko 
ehrore sieja n nas ponlony 1 
śr^dplony, nikt n'n «norządza 
klsczonek na zimę ltd.

Nasza gromadzką organlza 
c)a partyjną musi więc żyć na 
co dzień sprawą wzrostu pro- 
dukcfi rolnej. W oparciu o 
przodujących chłopów, doma- 
saląc sle sprawne! pracy 
stroni GOM, GRN. GS może 
my w pełni wykonać te zada­
nia. które przed całą wsią sta 
w'.ą nasza partia.

LUDWIK PAKIET 
sekretarz organizacji partyj­
nej w. gromadzie Ostrowąs 
(gmina Barwice, pow. szcze­

cinecki).

Tezy wskazują nam 
kierunek dalszej pracy
Przy zapoznawaniu się z 

tezami do dyskusji przed II 
Zjazdem PZPR bardzo zalnto 
tresowały mnie tezy mówiące 
o zadaniach rozwoju rolnlct. 
wa. Jako członek ekipy Ru. 
chu Łączności Fabryk ze 
Walą bywam często wraz z 
ekipą w Nowej Wsi, Gardnie 
1 Innych wsiach. Staram się 
»bllżyć' do chłopów, rozma. 
wlać z nimi, poznać Ich spra. 
wy 1 kłopoty, służyć im porno 
cą j radą a przez to wszyst­
ko pracować z nimi polltycz. 
nie, podnosić ich świadomość.

Zdaję sobie z tego sprawę, 
że tempo produkcji rolnei nie 
nadążą za produkcją przemy, 
słową, a Jednocześnie wszę­
dzie kryją się ogrorfine możll 
wości 1 rezerwy zwiększenia 
produkcji zarówno roślinnej 
lak i zwierzęcej. Tezy zapowla 
dają ogromne zwiększenie po. 
mocy państwa dlą całego rol­
nictwa. Wlecef ma pójść na 
wieś faktorów i maszyn, wię­
cej kredytów Inwestycyjnych, 
wlęce| fachowców zootechnl. 
ków 1 agrotechnlków, większa 
Jeszcze niż dotychczas będzie 
troską o wieś, 0 lej potrzeby.

My — aktywiści ruchu łą 
cmości musimy również swą 
pracą przyczynić się do peł- 
nel realizacji tego programu 
zwiększonej pomocy dlą wsi. 
Dlą nas — ekln łączności te. 
zy wskazują wyraźnie kleru, 
nek dalsze | pracy: '

-,,— poważne wzmocnienie 
pracy masowo-polltyczoej i

partyjno • organizacyjnej na 
wsi, zapewniające prawidłowe 
przeprowadzenie polityki par­
tii opartej o niewzruszone za­
sady sofuszu robotnlczo-chło. 
pskiego". Realizacją tej czę­
ści 12 punktu tez wymaga 
od ekln łączności Jeszcze le­
pszej niż dotychczas pracy, 
Jeszcze większego przybliże­
nia się do chłopa, Jeszcze żar 
llwszej i głębszej niż dotąd 
agitacji politycznej. Postaram 
się wziąć żywszy niż dotąd 
udział w nracach ekipy. Nie 
ograniczę się do udziału w na 
szym zespole artystycznym.

Jako ZMP.owlec zajmę się 
szczególnie młodzieżą, dopo­
mogę Jef w lepszym zorgani­
zowaniu pracy ZMP-owskleJ, 
postaram się prowadzić wśród 
młodzieży wiejskiej agitację 
polityczną, przygotuję sle do 
tego przez wzmożone samo­
kształcenie. Oczywiście, jest 
to niewielki odcinek tej og­
romnej pracy taką musimy wy 
konać, aby zrealizować wszyst 
k'e zadania stawiane prze2 te 
zy. Ale Jeżeli każdy człone’ 
partii, ZMP.owlec. czy bez. 
partyjny postara się wykonać 
Jak najlepiej swą cząstkę za­
dań, napewńo założenia tez 
— zwiększenie produkcji rolni 
czej a tym samym podniesie­
nie poziomu stopy życiowej 
mas pracujących naszego kra 
Ju będą zrealizowane.

STEFAN TELEGA 
członek ekipy Ruchu Łączno- 

ści Fabryk ze Wsią

40. Artykuły kosmetyczne:
kremy lecznicze — karmo*
rowy, ziołowy, gold.
cream 0 15,0 proc.
puder kosmetyczny o 15.0 proc.
kredki do warg 0 25,0 proc.
wody kolońskle o 15.0 proc.
wody kwiatowe 0 10,0 proc.
wody lawendowe 0 10,0 proc.
wody na wagę 0 10,0 proc.
wody specjalne 0 5.0 proc.
perfumy popularna o 15,0 proc.
perfumy luksusowe 0 10,0 proc.

41. Uprząż o 20,0 proc.
42. Cement — 150 — o 10,0 proc.
43. Kafle o 15,0 proc.
44. Dachówki 0 10,0 proc.
45. Maszyny rolnicze
w tym: żniwiarki 0 40,0 proc.

kosiarki konne 0 30,0 proc.
grabie konne 1 kopaczki o 10,0 proc.
Wały łąkowe 0 30,0 proc.

wialnie o 30,0 proc.
slewnikl o 40,0 proc.

48. Ceny potraw mięsnych o 5,0 proc
47. Ceny pozostałych potraw o 10,0 proc.
48. Ceny potraw w barach

mlecznych o 5,0 proc.
49. Ceny win 1 wódek o 10,0 proc.
50. Ceny herbaty o 10,0 proc.

51.
•

Szycie miarowe odzieży 0 8,0 proc.
52. Reperacja odzieży o 10,0 proc.
53. Szycie obuwia miarowego o 5,0 proc.
54. Reperacja obuwia 0 5,0 proc.

(Dokończenie z I str.)
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Mówi Polskie Radio Koszalin;
Rekord Polski 
na pokazie 
sztangistów 
w Białymstoku

W sobotę 14 bm. sztangiści 
radzieccy oraz czołowi zawodni 
cy polscy dali pokaz sportowy 
w Białymstoku. Przybyłych do 
Białegostoku gości radzieckich 
powitali serdecznie młodzież i 
sportowcy tego miasta na spot­
kaniu, które odbyło się w sali 
klubu TPPR.

Wieczorem w hali sportowej 
2 tysiące widzów oklaskiwały 
ciekawe występy doskonałych 
zawodników radzieckich 1 pol­
skich. Plonem pokazu był no­
wy rekord Polski, który ustano­
wił Witucki w wadze ciężkiej. 
Uzyskał on w trójbój® 350 kg. 
Dzięki radom trenera radziec­
kiego — Kucerko — Witucki 
poprawił znacznie wynik w pod 
rzucie, co pozwoliło mu popra­
wić rekord Polski w trójboju 
aż o — 7,5 kg. W poszczegól­
nych bojach Witucki uzyskał 
wyniki: wyciskanie 112,5, rwa­
nie 105, podrzut 132,5 kg.

Po pokazach sztangiści ra­
dzieccy żegnani serdecznie 
przez społeczeństwo Białegosto 
ku wyjechali do Warszawy.

Dwa zwycięstwa 
szachistów 
słupskich

Ostatnio w Słupsku w ramach 
drużynowych mistrzostw szacho­
wych woj. koszallnskieio odbyły 
się dwa spotkania. W pierwszym 
spotkały się zespoły: — dwukrot 
nego mistrza woj. koszalińskiego 
— Kolejarza Słupsk ze Spójnię 
Sianów.

Zwyciężyli szachiści parowo­
zowni słupskiej w stosunku 8:1. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Wyszatyckl, Bojczuk. Ukraiński, 
Gregorczyk, Luty, Konopka, ju­
nior Bobnls, Eklertowa 1 warca- 
blsta Marciniak.

Honorowy punkt dla pokona­
nych zdobył niespodziewanie Le­
wandowski, który pokonał znane 
go szachistę Kaczkowskiego.

W drugim meczu Kolejarz (sta­
cja PKP Stupsk) pokonał niespo­
dziewanie Kolejarza Damnica w 
wysokim stosunku «,5:1,6. Punkty 
"a słupszczan zdobyli: Kuczbor 
skt, Domaszewlcz, Stańczyk, Ko- 
menza, Czernleckl, Bober, Chana 
czewska, warcablsta Doroslewlcz 
oraz pół punkta — Bogucki, dla 
gości: junior Gryglewlcz oraz 
pół punkta — Kędzierski.

M. Ł.

Zdobywajcie 
SPO!

Połowiczny rewanż piłkarzy koszalińskich

Koszalin Zielona Góra 1:1 (1:0)

Gwardia Słupsk 
-Górnik Zabrze 1:2

Jak donoszę ze Słupska, roze­
grany tam wczoraj mecz piłkar­
ski o Puchar Polski pomiędzy 
miejscową Gwardią a zespołem 
Górnika Zabrze zakończył się zwy 
cięstwem gości. Górnicy wygrali 
w stosunku 2:1 (1:0) przy czym 
o wyniku zadecydowała samobój 
cza bramka Gwardzistów.

Nie tak ma 
wyglądać 
współpraca

Cjlem uzyskania obiektu sporto 
wego, o który dość trudno w BI a 
łogardzle, rada kola ZS Kolejarz 
zwróciła się do Prezydium MRN 
1 Zarządu Powiatowego ZMP z 
prośbą o przyznanie domu ..Nie­
spodzianka". Lokal ten dotych­
czas jest wykorzystywany jedy­
nie na zabawy. Blorąc pod uwa­
gę możliwości finansowe Koleja­
rza rada kota zobowiązała się do 
22 llDca 1954 r. przygotować w 
tym lokalu salę gimnastyczną, ką 
clk dla plng-ponglstów. szatnie, 
natryski oraz pokój sportowo-hl- 
gienlczny, w którym sportowcy 
byliby, badani przez lekarza.

Zobowiązania Kolejarza zapo­
wiadają się realnie 1 pożytecznie 
dla blałogardzklego sportu. Jako 
pierwsza przeszkoda na drodze 
do realizacji tych ambitnych za 
mierzeń stanął... przewodniczący 
zarządu powiatowego ZMP. 
Oświadczył on bowiem, że: „Kto 
dostanie „Niespodziankę" to się 
jeszcze okaże. My też chcemy ją 
wziąć".

Czy tak ma wyglądać współpra 
ca ZMP ze sportowcami?

M. GÓRECKI

nej Góry. W 20 min. gry pra-‘ 
woskrzydłowy Koszalina Cze­
chowicz centruje, piłkę przej­
muje na głowę Kozłowski i z 
najbliższej odległości zdobywa 
prowadzenie dla gospodarzy. 
Jeszcze kilka chwil trwa prze­
waga naszej drużyny. Piłkarze 
koszalińscy łatwo ogrywają 
przeciwnika, wygrywając wię­
kszość pojedynków o piłkę. 
Następnie gra się wyrównuje. 
Ostatnie 15 min. pierwszej po­
łowy meczu należą do gości. 
Szybki atak Zielonej Góry 
strzela dużo i celnie, jednak 
zdobycie bramki uniemożliwia 
dobra gra obrońców Koszali­
na, a przede wszystkim dosko­
nała postawa bramkarza łśret- 
ka. Broni on pewnie wyłapując 
wiele groźnych strzałów.

Po przerwie goście próbują 
przejąć inicjatywę, jednak ko- 
szalinianie wyrównują grę- W 
5 min. po przerwie gospodarze 
przeprowadzają lewą stroną 
boiska atak, który kończy się 
sfaulowaniem zawodnika kosza 
lińskiego na polu podbramko­
wym Zielonej Góry. Sę­
dzia dyktuje rzut karny. 
Strzela go Kozłowski, kie­
rując piłkę prosto w... ręce 
bramkarza. Goście wyko­
rzystują zgrupowanie niemal 
całej drużyny koszalińskiej pod 
swoją bramką i po niespodzie­
wanym wypadzie wyrównują 
ze strzału swego lewoskrzydło- 
wego Olejniczaka.

Gra zaostrza się. Coraz czę 
ściej notujemy faule 1 brutalne 
zagrania. Sędzia Bogusz nie 
umie jednak opanować sytua­
cji- Ofiarą brutalnej gry staje

AZS-AWF Warszawa
prowadzi
w turnieju siatkówki

W drugim dniu turnieju 
siatkówki o Puchar GKKF, roz­
grywanym w hali sportowej 
Gwardii w Warszawie uzyska­
no następujące wyniki:

AZS Kraków pokonał CWKS 
3:1 (10:15, 15:11, 15:13, 15:3)
a AZS AWF Warszawa wygra! 
z Gwardią Wrocław 3:2 (15:11, 
15:5, 6:15, 7:15, 16:14).

Po dwóch dniach prowadzi 
w turnieju mistrz Polski — 
AZS AWF — bez porażki.

się Olejniczak z Zielonej Góry 
i bramkarz drużyny koszaliń­
skiej — Kretek. Tego ostatnie 
go zastępuje z powodzeniem 
Kwiatkowski.

Gra jest już nieciekawa i 
pod koniec stoi na bardzo ni­
skim poziomie. Mimo obustron 
nych wysiłków wynik nie ule­
ga zmianie.

Zespół koszaliński osłabiony 
brakiem środkowego napastni­
ka Żukowskiego, który z nie- 
wiadomyoh przyczyn nie przy­
był na zawody, nie umiał wy­
pracować sobie dogodnej pozy­
cji do strzału.

Słabo zagrali również goście. 
Częste faule z ich strony spra­
wiły, że nie wywarli oni do­
brego wrażenia. Zawiódł rów­
nież sędzia, który był niezde­
cydowany i swymi orzeczenia­
mi krzywdził zarówno gospoda­
rzy jak i gości.

Widzów około 2. tys.
* • •

Na marginesie należy wspo­
mnieć o niesportowym zacho­
waniu się publiczności. Szcze­
gólnie po chuligańsku zachował 
się ob- Oswald Uibel zamiesz­
kały w Koszalinie. Kiedy po­
rządkowy zwrócił mu uwagę, 
że widownia to nie miejsce 
chuligańskiego wyżycia się, 
ob. Uibel rzucił się do bójki. 
Służba porządkowa potrafiła 
jednak dać sobie z nim radę. 
Wierzymy, że krytyka na ła­
mach gazety nauczy ob. Uibela 
i jemu podobnych właściwego 
dopingu grających.

Sport w ZSRR
Różnorodny klimat panujący na 

olbrzymim terytorium ZSRR po­
zwala sportowcom radzieckim roz 
grywać nawet w listopadzie za­
wody zarówno letnich Jak 1 zimo 
wych dyscyplin sportu.

7 i 8 listopada br. w Aschaba- 
dzle (Turkmenia) odbyły się mi­
strzostwa Związku Radzieckiego 
w wielobojach lekkoatletycznych. 
W pięcioboju kobiet tytuł mi­
strzyni Związku Radzieckiego 
zdobyła rekordzlstka świata, re­
prezentantka Moskwy — Czudlna 
uzyskując 4506 pkt.

W 10-boju mężczyzn mistrzem 
został student Moskiewskiego In­
stytutu Pedagogicznego — Kuźnie 
cow uzyskując 6862 pkt.

Podczas gdy w Aschabadzle lek 
koatlecl walczyli o tytuł mistrza 
ZSRR, w Nowosybirsku przy 18 
stopniowym mrozie rozegrany zo 
stal pierwszy w bież, sezonie 
mecz hokeja na lodzie. W spot­
kaniu tym drużyna CDSA poko­
nała lenlngradzkl Dom Oficera 
2:1.

W tym samym czasie w Symfer 
polu na Krymie najlepsze wiej­
skie drużyny piłkarskie ZSRR 
walczyły o tytuł mistrza wsi 
Związku Radzieckiego, w Swier- 
dłowsku odbyły się tradycyjne 
łyżwiarskie biegi sztafetowe za­
wodników uralsklch.

Zgodnie ze statutem zrze­
szenia Ludowe Zespoły Spor­
towe w IV kwartale br. prze­
prowadzone zostaną wybory 
do rad zespołów 1 rad gmin­
nych LZS. Jest to druga kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza, przeprowadzona w okresie 
Istnienia LZS-ów jako samo­
dzielnego zrzeszenia sportowe­
go.

Celem tej kampanii Jest 
podsumowanie dotychczasowej 
pracy, krytyczne i samokry- 
tyczne ocenienie jej wyników 
oraz wytyczenie zadań na rok 
1954.

Ludowe zespoły sportowe 
mają Już poza sobą półtora­
roczny okres pracy sportowej. 
W tym okresie wzrósł poważ­
nie zasięg zrzeszenia, szeroko 
rozwinął się ruch sportowy na 
wsi, osiągając ponad 12 tys. 
członków z gromad lndywl- 
.dualnych, spółdzielni produk­
cyjnych, PGR-ów 1 POM-ów. 
Młodzież ta skupiona Jest w 
495 zespołach.

Zrzeszenie w ciągu tego ro­
ku uzyskało szereg poważnych 
sukcesów. Należy tu przede 
wszystkim wymienić masowy 
udział członków LZS w Bie­
gach Narodowych, w których 
startowało ponad 8.000 wól?,

Z życia LZS-ów
Przed kampanią sprawozdawczo-wyborczą
w ZMP-owskich Kolarskich 
Raldacli Pokoju, w których 
uczestniczyło około 3.000 ©1- 
zeteslaków Itp. Duże sukcesy 
osiągnęło zrzeszenie w organi­
zacji zawodów 1 spartakiad w 
rbżnych dyscyplinach sportu. 
W br. LZS-y zorganizowały 
gminne, powiatowe i woje­
wódzkie mistrzostwa w tenisie 
stołowym, szachach 1 boksie.

W okresie wiosenno-letnim 
przeprowadziliśmy we wszyst­
kich gminach województwa 
spartakiady wsi w lekkoatlety­
ce, strzelaniu, grach zespoło­
wych, plywactwle i kolarstwie. 
Spartakiady te przyczyniły się 
do ożywienia ruchu iportowe- 
go na wsi, gromadząc na star­
cie ogółem ponad 24 tys. mło- 
dzieży wiejskiej.

Zanotowaliśmy także azeneg 
osiągnięć w eporcle wyczyno­
wym. W biegu na 800 m u- 
talentowana zawodniczka sław- 
neńsklego LZS-u Teresa Czy- 
czyn zdobyła tytuł mistrzyni 
Polski LZS, Antoni Smędys 
ze Złotowa Jest wicemistrzem

Polski w boksie (waga lekko- 
pólśnednla), piłkarze W61 ko­
szalińskiej zajęli trzecie miej­
sce na Spartakiadzie Ogólno­
polskiej, a Paszkowska ze 
sławneńsklego POM-u zdobyła 
wic em lst rzost wo wole wó d z • 
twa w tenisie stołowym.

Stale podnosi się poziom lek­
koatletyki na wsi, czego do­
wodem Jest pobicie w br. nie­
mal wszystkich rekordów wo­
jewódzkich zrzeszenia, a wie­
lu lekkoatletów wsi koszaliń­
skiej awansowało do czołówki 
okręgu.

W masowym wieloboju spor 
towym o nagrodę ministra O- 
brony Narodowej Marszałka 
Polski K. Rokossowskiego, po. 
mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych. Jak zim- 
no i deszcz, na starcie stanęło 
7,500 uczestników, zdobywa­
jąc 14.324 normy na odznakę 
BSPO 1 SPO, uzyskując we 
współzawodnictwie 71.620 
punktów.

Obok tych osiągnięć zanoto­

waliśmy Jednak wiele poważ­
nych niedociągnięć i braków. 
W dalszym ciągu daje się Je­
szcze zauważyć brak.opieki 
nad zespołami. Rady LZS 
wszystkich szczebli nie pracu- 
Ją kolektywnie, nie dokonują 
systematycznych ocen 1 analiz 
pracy w terenie, nie odbywają 
zaplanowanych zebrań, nie 
potrafią wreszcie systematycz­
nie pracować z zespołami. Za- 
sadhlczą przyczyną tego stanu 
rzeczy Jest nie zawsze odpo­
wiedni dobór aktywu do rad 
zrzeszenia, co utrudnia nale­
żyte wykorzystanie go w co­
dziennej pracy.

W tych warunkach zagad­
nienie wyborów nabiera szcze­
gólnie ważnego znaczenia. Na­
leży, aby aktyw LZS-ów wie­
dział, Iż akcja sprawozdawczo 
wyborcza to nie tylko akt zwią 
zany z wypełnieniem statutu 
zrzeszenia, ale w pierwszym 
rzędzie podnoszenie aktywno­
ści dołowych ogniw zrzeszeń

W dniu wczorajszym o 
godz. 17.30 przewodniczący 
prez. Woj. RN w Koszalinie 
tow. Józef Szczęśniak dokonał 
uroczystego otwarcia nowej 
placówki kulturalnej na tere. 
n® naszego województwa — 
Ekspozytury Polskiego Radia 
w Koszalinie. Uruchomienie 
te) placówki Jest wyrazem tro 
ski naszej part!) | rządu o co 
raz pełniejsze zaspokojenie po 
trzeb kulturalnych epoleczeńst 
wa. W swym przemówieniu. 
Jakie wygłosił z okązji otwar 
cła Ekspozytury, tow. Szczę­
śniak powiedział m. in.

„Oświata 1 nauka, potrzeb­
ne człowiekowi Jak chleb po­
wszedni, zostały udostępnione 
tym wszystkim, którzy w ka­
pitalistycznym ustroju nie mle 
lj możliwości nauki.

Dzięki szerokiej rozhudo. 
wie sieci kin, teatrów, biblio, 
tek I radiowęzłów, skarby na 
szej kultury narodowej stały 
się dostępne szerokim masom 
pracującym w naszym kraju. 
Ekspozytura Polskiego Radia 
w Koszalinie jest placówką ze 
wszech miar pożądaną. Zada­
niem Jej bedzle Informowanie 
całego społeczeństwa Ziemi 
Koszalińskiej o osiągnięciach 
I głównych zadaniach naszego 
województwa".

W naszym socjalistycznym 
społeczeństwie oświata 1 nau­
ka, kultura 1 sztuka są dla

człowieka pracy, służą człowie 
kowj pracy. Województwo na 
sz« ma własną gazetę, własną 
rozgłośnię, organizuje 8lę 
nasz własny teatr, buduje się 
wciąż nowe domy kultury, aze 
roko rozwija się tycie świetll 
cowe, niedawno oglądaliśmy 
eliminacje naszych amatora 
kich zespołów artystycznych.

Wczoraj po raz pierwszy 
mieszkańcy Koszalina, Słups­
ka, Sławna, Kołobrzegu i ln. 
nych miast onaz wsf naszego 
województwa usłyszeli glos 
spikera, zaoowladalacego:

„Tu mówi Polskie Radio 
Koszalin".

Usłyszeli—poloneza A-dur 
Chopina, krótką audycje watę 
pna 1 — również nagrane na 
taśmie magnetofonowej — ple 
śnl ludowe w wykonaniu ze. 
społu Mazowsze. Audycji ta­
kich będą mogli teraz słuchać 
co dzień—<o dzień przez mi­
krofony polskiego rad a mó­
wić będzie piękna 1 bogata 
Ziemią Koszalińska. O polską 
rr.owe na tei ziemi walczyły 
pokolenia mieszkańców Byto­
wa, Miastka Złotowa. Dziś 
głos koszalińskiej rozgłośni Po 
może Im w pracy, wyjaśni 
wątpliwości, nauczy Jak pra­
cować lepiej, wskaże dobre 
przykłady.

| nla, nadani© Ich pracy plano­
wego charakteru, szczególnie 
w zakresie zdobywania odznak 
SPO, klasyfikacji 1 budownic­
twa sportowego.

Istotnym celem kampanii 
Jest również odpowiednie usta­
wienie do pracy nowowybra­
nych władz zrzeszenia, pogłę­
bienie pracy z aktywem i 
LZS-ami oraz doprowadzenie 
do tego, aby każdy LZS stał 
się żywotnym, zdolnym do 
pracy nad rozwojem życia 
sportowego swej wsi.

Aby kampania.sprawozdaw­
czo-wyborcza w tym roku mo­
gła spełnić swoje zadanie na­
leży zainteresować nią organi­
zacje i komitety partyjne oraz 
instancja ZMP-owskie 1 rolne 
rady zakładowe. Te organiza­
cje ulnny pomóc aktywowi 
LZS-ów w sprawnym i wła- 
śclwym przeprowadzeniu ze. 
brań, któne zapoczątkować ma­
ją Jeszcze lepszy 1 wszechstron 
nlejszy rozwój ruchu sporto­
wego na wsi koszalińskiej.

A. GRZECH 
z ca sekretarza Rady Woje­

wódzkie] LZS w Koszalinie

Pięściarze słup'scy 
remisują w Gdańsku 

(Od własnego wysłannika)
W dniu wczorajszym w hali 

sportowej we Wrzeszczu odby­
ło się spotkanie pięściarskie o 
mistrzostwo I ligi pomiędzy 
Gwardię Gdańsk a jej imienni­
czką ze Słupska.

Spotkanie to po interesują­
cych i stojących na dobrym 
poziomie walkach zakończyło 
się wynikiem nie rozstrzygnię­
tym 10:10. Obie drużyny odda­
ły po 2 pkt. bez walki.

Wyniki techniczne (na pierw 
szym miejscu słupszczanie):

W WADZE MUSZEJ — gdań 
szczanie zdobyli punkty walko­
werem, W KOGUCIEJ — ROZ- 
PIERSKI pokonał wysoko na 
punkty FLISOWSKIEGO, mając 
zdecydowaną przewagę przez 
wszystkie trzy rundy.

W PIÓRKOWEJ — WIŚNIE­
WSKI uległ STEFANIUKOWI 
przez t. ko. w II rundzie. Mistrz 
Europy górował nad Gwardzistą 
słupskim przez cały czas wal­
ki.

W LEKKIEJ — KONARZEW 
SKI zwyciężył przez dyskwali­
fikację PĘKA. W I rundzie le­
pszy technicznie mistrz Polski 
— Konarzewski lokuje kilka 
celnych ciosów na szczęce prze

' ciwnika. Przewaga Konarzew­
skiego uwidacznia się jeszcze 
bardziej w II starciu. Pek bro­
ni się trzymaniem, za co otrzy­
muje napomnienie. W III star­
ciu Konarzewski nadal ma ini­
cjatywę, Pek znowu trzyma 1 
walczy nieczysto za co zostaje 
zdyskwalifikowany.

W LEKKOPÓŁCIĘŻKIEJ — 
KOSICKI po najładniejszej wal 
ce dnia uległ na punkty ANT- 
K1EWICZOWI. Pięścjąrz słup­
ski w walce tej bogatemu reper 
tuarowi ciosów wicemistrza 
olimpijskiego przeciwstawił do­
brą defensywę. Uwidoczniło się 
to szczególnie w III rundzie, w 
której Antkiewicz przeszedł do 
generalnego ataku.

W WADZE PÓŁSftEDNIEJ— 
SZULC pokonał na punkty ZIB 
LIŃSKIEGO. Szulc był ciągle 
w ataku, w którym zademon­
strował bogaty repertuar cio­
sów. Zieliński stosuje piękne 
uniki jednak słupszczanin „się 
ga" go kilka razy i uzyskuje 
wyraźną przewagę. W trzecim 
starciu po jednym z ciosów Zie 
liński był liczony do 8-miu.

W WADZE LEKKOSRED- 
N1EJ CYRAN przegrał z KRAW 
CZYKIEM. Wyżsży i walczący 
z odwrotnej pozycji Krawczyk 
skutecznie atakował nie dopu­
szczając Cyrana do głosu.

W III rundzie notujemy ostrą 
wymianę ciosów. I tym razem, 
podobnie jak w dwóch poprzed­
nich rundach, lepszy Jest gdań­
szczanin. On też wygrywa ten 
pojedynek.

W WADZE ŚREDNIEJ — PO- 
NANTA zwyciężył przez t. ko. 
w II r. SILUKA. Gdańszczanin 
sygnalizował ciosy. Wykorzy­
stał to rutynowany pięściarz 
słupski, uzyskując już w I star­
ciu wysoką przewagę punkto­
wą. W II starciu Siluk jest li­
czony do 8. W trzeciej sytua­
cja się powtarza, przewaga Po- 
nanty wzrasta i sędzia odsyła 
zamroczonego Siluka do rogu.

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ— 
KOROLEWICZ zdobył punkty 
bez walki z powodu braku prza 
ciwnika. - i

W ostatniej walce dnia At. 
BRECHT przegrał przez t. ko, 
w II starciu z WĘGRZYNIA­
KIEM. W pierwszej rundzia 
obaj zawodnicy unikają walki 
za co otrzytnują od sędziego 
Łaukedreja napomnienie. W II 
rundzie potężny prawy aierp 
Węgrzyniaka zadecydował o 
wyniku walki. Zamroczony Al. 
brecht zostaja odesłany do ro’ 
gu.

Na pkt. sędziowali AntonluS 
(Olaztyn), Leżohubski (Byd. 
goszcz) oraz Blikus (Gdańsk),

Widzów ok. 2 tys.
Al. Kaczorowski

Rozegrane wczoraj w Koszalinie międzyokręgowe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy reprezentacjami Koszalina i Zielonej Gó­
ry zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. Do przer­
wy prowadzili koszalinianie 1:0.

Bramkę dla Koszalina zdobył Kozłowski, wyrównał Olejni­
czak (Zielona Góra).

Zawody prowadzi! ob. Bogusz ze Szczecinka. Na liniach 
bocznych sędziowali ob. ob. Drozdowicz i Wróblewski 
(wszyscy trzej ze Szczecinka).

Po krótkim powitaniu druży­
ny gości grę rozpoczynają ko­
szalinianie. Pierwsze minuty 
spotkania upływają pod zna­
kiem obustronnych ataków, któ 
re jednak likwidują z powo­
dzeniem linie obronne obu dru­
żyn- Następnie przewagę osią­
gają gospodarze. Reprezentacja 
Koszalina, oparta w większości 
na zawodnikach koszalińskiej 
Gwardii, gości teraz niemal 
bez przerwy pod bramką Zlelo


